
Harari obnażony

–  Jako  politolog  dostrzegam  fakt,  że  to,  iż  ktoś  pisze
banialuki wcale nie oznacza, że nie jest popularny, czytany
i  cytowany,  a  tym  samym  nie  oddziałuje  na  rzeczywistość
społeczną i polityczną – mówi DoRzeczy.pl o trylogii Yuvala
Noaha Harariego prof. Adam Wielomski.

Pańska nowa książka poświęcona trylogii Yuvala Noaha Harariego
jest  prawdopodobnie  pierwszą  na  świecie  pracą  kompleksowo
analizującą myśl izraelskiego historyka, a zarazem bliskiego
współpracownika Klausa Schwaba z Davos. Czy jest sens poddawać
naukowej  analizie  to,  co  Pan  sam  nazywa  „opowieścią
Harariego”,  odpowiadającą  bardziej  dyletanctwu  naukowemu
niż rzeczywistej nauce?

Wielu naukowców, którzy powinni dać odpór ideologii tworzonej
przez Harariego uważa, że jest to dyletant i nie podejmuje
z  nim  polemiki.  W  moim  przekonaniu  pierwszymi  polemistami
powinni być dominikanie lub jezuici, czyli członkowie zakonów
powołanych  do  walki  z  błędami  dotyczącymi  wiary,  sensu
i istoty świata. Oni powinni pisać dzieła o tytule „Adversus
Harrari”, „Summa contra Harrari”, etc. I gdzie są te książki?
W drugim rzucie polemistów powinni znaleźć się filozofowie
zajmujący  się  naturą  ludzką,  której  istnienie  izraelski
ideolog neguje. Jednak Harari jest konsekwentnie ignorowany,
ponieważ uchodzi za zideologizowanego ignoranta, którego prace
są na bakier zarówno z naukami o człowieku jak i z klasyczną
metodologią  badawczą,  lecz  podobają  się  masom.  Dlatego
określany bywa mianem „popnaukowca”.

https://ocenzurowane.pl/harari-obnazony/


Poniekąd  rozumiem  to  stanowisko,  jednak  jako  politolog
dostrzegam  fakt,  że  to,  iż  ktoś  pisze  banialuki  wcale
nie oznacza, że nie jest popularny, czytany i cytowany, a tym
samym nie oddziałuje na rzeczywistość społeczną i polityczną.
Filozofowie i teologowie, którzy nie wchodzą dziś w polemikę
z Hararim, sto lat temu z tych samym powodów odmawiali wejścia
w polemikę z „Mein Kampfem” Adolfa Hitlera i „Mitem XX wieku”
Alfreda Rosenberga, argumentując, że ich poglądy rasowe są
nienaukowe i dyletanckie. A mimo to „Mein Kampf” i „Mit XX
wieku”  odpowiadają  intelektualnie  za  śmierć  kilkudziesięciu
milionów ludzi. Dlatego pogląd błędny od przysłowiowego A do
Z, lecz społecznie nośny, musi stać się obiektem polemiki,
ponieważ brak reakcji zachęca błąd do panoszenia się. Kościół
katolicki zawsze uczył, że nie istnieje „wolność dla błędu”.
Skoro nie możemy dziś książek izraelskiego badacza wprowadzić
na  Index,  ocenzurować  i  spalić  ich  na  stosie,  to  trzeba
dokonać ich rozbioru intelektualnego i przyprzeć do muru ich
autora krzyżowym ogniem pytań z logiki, filozofii, historii
i nauk doświadczalnych.

W samym tylko języku angielskim sprzedano ok. 25 milionów jego
książek! Ktoś to kupuje i czyta. W sumie Harari pisze do, jak
to się w Polsce mówi, „młodych i wykształconych z wielkich
miast”, a także do pracowników wielkich korporacji. W swoich
książkach gruntuje w nich fundamentalne przekonania, że 1/
Boga nie ma; 2/ wszelka tradycja i tożsamość są ułudą; 3/
państwa narodowe są ułudą; 4/ agenda LGBT jest zgodna z nauką;
5/  wielkie  korporacje  powinny  objąć  władzę  polityczną  nad
światem i praktycznie zmonopolizować własność; 6/ właściciele
korporacji jako jedyni mają prawo do życia z tej racji, że są
nieprawdopodobnie bogaci; 7/ pozostali ludzie powinni zostać
sprowadzeni  do  rangi  proletariatu  czy  helotów,  zostać
zinfantylizowani i sprowadzeni do roli graczy w e-przestrzeni;
8/ gdy wielkie korporacje będą rządzić tym wielomiliardowym
proletariatem, to wszyscy będziemy szczęśliwi, a system ten
będzie „naukowy”. Czytelnicy Harariego wiele z tych poglądów
już wyznają bez jego książek, lecz on je utrwala, wtłacza



im je do głów i naucza, że świat w którym rządzić będzie
garstka  najbogatszych  ludzi,  w  dodatku  genetycznie
zmodyfikowanych,  nad  miliardami  pariasów  będzie  fajny
i  sympatyczny,  gdyż  rzekomo  nikt  tak  nie  zadba  o  nasze
szczęście jak Bill Gates i Mark Zuckerberg. Jeśli spojrzymy
na  miliony  młodych  ludzi  przykutych  od  rana  do  wieczora
do swoich smartfonów, to oni właściwie już tę paranoidalną
koncepcję  w  praktyce  wyznają!  W  tej  sytuacji  politolog
i  badacz  myśli  politycznej  –  którym  jestem  –  nie  może
powiedzieć, że to pogląd błędny i szkoda mi czasu, aby się
tymi głupstwami zajmować! Te błędy szerzą się każdego dnia
dookoła, a Harari jest ich prorokiem!

W  Pańskim  opisie  projektowanej  przez  Harariego  Rasy  Panów
możemy przeczytać: „Jeśli ktoś z Czytelników już poczuł się
przyszłym  bogiem  pod  wpływem  tych  futurystycznych  opisów,
to  przypominamy,  że  bogoczłowieczeństwo  nie  będzie
dla każdego. (…) Przyszli nadludzie oddzielą się od ludzi,
ukonstytuują  najpierw  otwartą  na  nowych  członków  oddzielną
elitę  najbogatszych  i  udoskonalonych,  potem  wydzielą  się
w odizolowany prawnie stan społeczny (z warunkową możliwością
awansu dla nowobogackich), na końcu w zamkniętą kastę (gdzie
awans przestanie być możliwy), a ostatecznie przeobrażą się
w  oddzielny  gatunek,  który  nie  będzie  chciał,  a  może
nie będzie już mógł krzyżować się z ludźmi i płodzić z nimi
potomstwa”. Czy z tego typu wizjami Harari to tylko cynik
w służbie napędzania interesów i wpływów gigantów z Doliny
Krzemowej, czy może „prorok nowego świata”, jak czasem zwą
Harariego,  rzeczywiście  uchyla  nam  tajemnice  globalistów
dotyczące ludzkości?

Doszliśmy do istoty koncepcji Harariego. Podobnie jak naziści,
także i ten izraelski ideolog uważa, że nie istnieje natura
ludzka,  ponieważ  człowiek  jest  skutkiem  ewolucji  opisanej
przez Darwina. Dlatego też możemy wziąć w ręce nasz genom
i pokierować tą ewolucją, aby ją przyśpieszyć. Naziści chcieli
tego dokonać za pomocą eugeniki i fizycznej likwidacji ras



i narodów uznanych za ewolucyjnie niższe i gorsze. Harari chce
do  tego  wykorzystać  obecne  i  przyszłe  zdobycze  nauki,
szczególnie  inżynierii  genetycznej,  biochipów,  dorabiania
sztucznych organów i inwazyjnych metod udoskonalania naszego
mózgu. Inaczej niż naziści także widzi przyszły Herrenvolk,
czyli  rasę  panów.  Nie  będą  nią  Niemcy,  lecz  zupełnie
międzynarodowa grupa najbogatszych ludzi, których będzie stać
na nieprawdopodobnie drogie operacje na genomie i sztuczne
wspomaganie  pracy  mózgu.  W  ten  sposób  miliarderzy
– właściciele wielkich korporacji i finansiści – przekształcą
się w nadludzi. Będą żyli po kilkaset lat, dopóki tylko będzie
funkcjonował ich mózg, wymieniając pozostałe organy i części
ciała na nowe. Pozostali ludzie żyć będą tak jak dotąd, czyli
wedle  możliwości  klasycznej  medycyny.  Jednak  żyjący
kilkakrotnie  dłużej  Herrenvolk,  już  w  punkcie  startowym
złożony  z  miliarderów,  dzięki  sztucznie  podwyższonej
inteligencji  i  możności  zbierania  doświadczeń  nie  przez
kilkadziesiąt lecz przez kilkaset lat, stopniowo obejmie całą
władzę polityczną i przejmie prawie całą własność na ziemi,
organizując  życie  „podludzi”,  czyli  ludzi  takich  jak  my,
sprowadzonych do roli prekariatu, proletariatu czy też helotów
(określenie dla naszych dzieci każdy może sobie wybrać sam).
Docelowo mają powstać dwa gatunki, które nie będą mogły się
krzyżować,  czyli  coś  w  rodzaju  niemieckich  Herrenvolk
i  Untermenchen.  Oto  esencja  ewolucjonizmu  Harariego,  który
przyszłego  nadczłowieka  w  sposób  charakterystyczny  określa
mianem  „Homo  deus”,  czyli  pojęciem  Bóg-człowiek,  które
teologia chrześcijańska rezerwuje tylko i wyłącznie dla Syna
Bożego!

Na ile Harari trafia w próżność miliarderów z Doliny Krzemowej
i z Davos, a na ile opisuje autentyczne marzenia tych ludzi,
którym wydaje się, że niedługo będzie można sobie kupić status
członkowski w Herrenvolku i naturę Syna Bożego? Oczywiście,
trudno mi tutaj jednoznacznie wyrokować. Jest jednak rzeczą
charakterystyczną,  że  publicznie  zachwalają  jego  koncepcje
Bill Gates, Mark Zuckerberg, a Klaus Schwab już dwukrotnie



zaprosił go z referatem na zloty globalistów do Davos. Bez
wsparcia  mediów  elektronicznych  z  Doliny  Krzemowej  Harari
miałby dziś status jednego z tysięcy drugorzędnych pisarzy
science-fiction, piszących o przyszłym podziale ludzi na dwa
odrębne gatunki (stary temat Morloków i Elojów z powieści
Wellsa). W Dolinie Krzemowej Harari ma status kogoś w rodzaju
nieformalnego „nadwornego ideologa”. Trudno powiedzieć na ile
właściciele  tych  korporacji  wierzą  w  każdy  szczegół,
ale odpowiada im jego ogólne przesłanie, że wielkie korporacje
cyfrowe  mają  kierować  państwami  i  przejąć  całą  własność,
sprowadzając dzisiejszą klasę średnią do rangi proletariatu
ze  współdzielonymi  samochodami  i  dietą  wegetariańską,  gdyż
krowy  są  odpowiedzialne  za  ocieplenie  klimatu.  Każdy,  kto
styka się z tymi prywatnymi monopolistami i ich korporacyjną
cenzurą w sieci dobrze wie, że to już dawno nie jest projekt
biznesowy, lecz projekt polityczny, w którym chodzi o władzę
globalną. W XVI wieku królowie Francji jako swojego teoretyka
politycznego mieli Jeana Bodina, burżuazja angielska w XVIII
wieku miała Johna Locke’a, a właściciele wielkich korporacji
mają  dziś  Harariego  –  każdy  z  tych  myślicieli  dokonywał
teoretycznego  ugruntowania  projektu  politycznego
i  uprawomocniał  czyjeś  panowanie  polityczne.

Jeden  z  Pańskich  czytelników  skomentował,  że  w  zasadzie
pisanie o Hararim to malowanie portretu Antychrysta. Pojawiają
się  także  opinie,  że  młodzi  ludzie  czytając  jego  książki
porzucają wiarę, a nawet stają się do niej wrogo nastawieni.
Skąd  to  wojowanie  izraelskiego  pisarza  z  Bogiem,  religią
i objawieniem?

Jeśli  mielibyśmy  opisywać  Harariego  w  kategoriach
teologicznych, to on sam nie jest Antychrystem, lecz tym,
który zapowiada jego przyjście. Byłby czymś w rodzaju Jana
Chrzciciela  dla  tej  odwróconej  teologii,  bowiem  sam
nie  aspiruje  do  władzy  nad  światem,  a  jedynie  zapowiada
nadejście  nowego  porządku,  rządzonego  przez  Herrenvolk
w  postaci  udoskonalonych  genetycznie  miliarderów,  gdzie



nastąpi zagłada człowieczeństwa.

Skąd wrogość Harariego wobec Boga, religii i Objawienia? Jako
teoretyk  i  propagator  ewolucjonizmu  i  przyszłego  rozpadu
rodzaju ludzkiego na nadludzi i podludzi, Harari nie może
zgodzić się z poglądem, że Bóg stworzył człowieka i dał mu
określoną  raz  na  zawsze  naturę.  Człowiek  nie  jest  także
obciążony grzechem pierworodnym i dlatego może wziąć do ręki
swój  genom  i  samodzielnie  ulepszyć  go.  Innymi  słowy,
na  świecie  nie  może  być  dwóch  wszechmocnych  bogów
równocześnie:  Boga  na  Niebie  i  boga-człowieka  na  ziemi
w postaci miliarderów z Doliny Krzemowej. Istnienie Stwórcy
zakłada,  że  jest  byt  stwarzający  i  byt  stwarzany,  gdy
Izraelczykowi chodzi o akt samo-stworzenia nowego człowieka.
To  dziecko  pychy  w  najczystszej  postaci  opisywanej  przez
teologię.

Drugi  aspekt  wrogości  do  Boga  ma  u  Harariego  charakter
bardziej osobisty. Ten futurysta jest czynnym homoseksualistą,
a wszystkie tzw. religie objawione – judaizm, chrześcijaństwo
i  islam  –  jednakowo  piętnują  praktyki  homoseksualne  jako
sprzeczne  z  objawionym  prawem  Bożym,  jako  zaprzeczające
naturze.  Mając  wybór  między  własną  osobistą  skłonnością,
a zapisami starotestamentowymi, Harari stwierdza, że wszystko
wolno.  Jako  zwolennik  agendy  LGBT  autor  ten  dowodzi,
że homoseksualizm nie jest sprzeczny z naturą, ponieważ zgodne
z nią jest wszystko, co tylko może się wydarzyć. To prowadzi
do odrzucenia samej idei natury, gdyż w naturze zdarzają się
nie  tylko  akty  homoseksualne,  lecz  także  kazirodztwo,
kradzieże,  zabójstwa,  akty  ludobójcze,  etc.  Skoro  wszystko
może  się  w  naturze  zdarzyć,  to  idei  natury  nie  ma.  Boga
zaś pojmujemy jako prawodawcę świata, czyli autora natury.
W świecie bez natury dla Boga-prawodawcy nie ma miejsca.

Źródło
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Multikulti  w  Hamburgu.  Czy
eksperyment się uda?

Hamburg  szuka  możliwości  dialogu  religijnego,  tworzenia
wspólnych  przestrzeni  dla  różnych  religii,  ale  czy  te
eksperymenty mają szansę na sukces, czy zostaną zawłaszczone
przez najbardziej dynamicznych wyznawców?

Niedawno  opisaliśmy  eksperyment  edukacyjny  w  Hamburgu,  w
ramach którego wprowadzono wspólne lekcje religijne dla wielu
wyznań  jak  i  dzieci  niewierzących.  Wszystkie  wspólnoty
religijne kraju na prawach związkowych od najbliższego roku
szkolnego wyraziły zgodę na przekazywanie uczniom wiedzy na
temat religii w sposób umożliwiający dialog między dziećmi i
młodzieżą różnych wyznań.

W  domyśle  projekt  ma  umożliwić  tym,  którzy  czują  się
religijni,  pogłębienie  swojej  tożsamości  poprzez  poznanie
innych przekonań i zastanowienie się nad własnymi, z kolei
inni będą mogli uzasadnić swój krytycyzm lub zrozumieć tych,
dla których religia jest istotna osobiście.

Informacja  ta  wywołała  sceptycyzm  części  czytelników
„Euroislamu”. Jeden z nich w komentarzach przypomniał nieudany
eksperyment  z  wieloreligijnym  pomieszczeniem  do  modlitw  na
Politechnice w Dortmundzie. „Pokój ciszy” miał być neutralnym
miejscem  modlitwy  i  medytacji,  a  skończył  jako  „meczet”
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zawłaszczony przez muzułmanów. W oficjalnym liście zamykającym
salę modlitewną rektorat zaznaczył, że pokój nie może zostać
przekształcony przez muzułmanów do własnych celów.

Goście  pokoju  narzekali,  że  większość  powierzchni  została
pokryta przez dywaniki modlitewne i Korany. Kobiety chcące się
modlić lub medytować były informowane przez mężczyzn wyznania
islamskiego, że mają dostęp tylko do mniejszej części pokoju,
a na kolejnym etapie rozłożyli ulotki oczekujące od kobiet
zakładania  chust  i  powstrzymywania  się  od  perfumowania.
„Równość pomiędzy mężczyznami a kobietami jest nienaruszalnym
istotnym  obszarem”,  podkreślał  list  rektoratu  uzasadniający
decyzję o zamknięciu.

Podobny  wypadek  odmawiania  dostępu  do  wspólnej  sali
modlitewnej  na  londyńskim  uniwersytecie  opisywał  brytyjsko-
indyjski  doktor  nauk  ekonomicznych  Gautam  Sen.  W  tamtym
przypadku do sali zawłaszczonej przez muzułmanów nie mieli
dostępu żyd i hindus.

Taka  sytuacja  z  2016  roku  budzi  wątpliwości,  że  kolejny
projekt  wieloreligijny  i  inkluzywny  zostanie  zawłaszczony
przez  najbardziej  dynamiczne  i  dominujące  wyznanie.  Zasady
współpracy w ramach hamburskiego eksperymentu są jednak inne i
mniej  w  nim  samowoli  studenckiej.  Model  zakłada  jednak
ograniczenia i wymogi dla nauczycieli. Mogą być nimi wszyscy
protestanci, muzułmanie, żydzi, alewici czy katolicy, ale pod
warunkiem  ukończenia  pełnego  cyklu  studiów  i  odpowiedniego
stażu.

Z drugiej strony raport Stowarzyszenia na rzecz Demokracji i
Różnorodności w Szkole, sporządzony w Berlinie, pokazuje jak
uczniowie  muzułmańscy  o  fundamentalistycznych  poglądach
wywierają  presję  na  mniej  gorliwych  kolegów  i  koleżanki.
Jeżeli nastroje będą obierały taki kierunek jak w berlińskich
szkołach  trzeba  będzie  dużej  wiedzy,  zręczności  i  odwagi
nauczycieli religii, żeby dyskusje, czy krytyczne uwagi nie
przenosiły się na konflikty poza lekcją.



Nowe zasady bezpieczeństwa w
związku z epidemią COVID-19

Od  soboty  będą  obowiązywać  nowe  obostrzenia  w  związku
z  epidemią  COVID-19;  w  przypadku  imprez  okolicznościowych
wejdą  one  w  życie  od  poniedziałku.  Przewidują  m.in.,
że w szkołach wyższych i ponadpodstawowych w strefie żółtej
będzie obowiązywać nauczanie hybrydowe, w strefie czerwonej –
zdalne.

W czwartek premier Mateusz Morawiecki oraz minister zdrowia
Adam  Niedzielski  przedstawili  na  konferencji  prasowej  nowe
zasady bezpieczeństwa, które zaczną obowiązywać od soboty 17
października.

Handel
Od soboty w sklepach – tylko w czerwonej strefie – będzie
mogło przebywać do pięciu osób na jedną kasę. Od czwartku
obowiązują  już  godziny  dla  seniorów.  W  obydwu  strefach
w  godzinach  od  10  do  12  w  sklepach,  drogeriach,  aptekach
i na poczcie mogą przebywać jedynie osoby powyżej 60. roku
życia.

Gastronomia
W  strefie  żółtej  oraz  w  strefie  czerwonej  lokale
gastronomiczne będą mogły być otwarte dla klientów w godzinach
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6-21, potem będzie możliwe tylko wydawanie posiłków na wynos.
Ponadto  zgodnie  z  nowymi  obostrzeniami  zajęty  może  być
tylko co drugi stolik.

Transport
Jeśli  chodzi  o  transport  publiczny,  to  w  strefie  żółtej
oraz w strefie czerwonej od soboty będzie obowiązywać zasada,
że  może  być  zajęta  połowa  miejsc  siedzących  lub  30  proc.
wszystkich miejsc.

Uroczystości religijne
W  uroczystościach  religijnych  będzie  mogło  brać  udział:
w strefie żółtej nie więcej niż jedna osoba na cztery metry
kwadratowe  obiektu,  a  w  strefie  czerwonej  jedna  osoba
na  siedem  metrów  kwadratowych.

Zgromadzenia publiczne
W strefie żółtej zgromadzenia publiczne nie będą mogły liczyć
więcej niż 25 osób; w strefie czerwonej liczebność zgromadzeń
publicznych zostanie ograniczona do 10 osób.

Edukacja w szkołach
W  strefie  żółtej  w  szkołach  wyższych  i  ponadpodstawowych
będzie obowiązywało nauczanie hybrydowe. Z kolei w strefie
czerwonej nauczanie w szkołach wyższych i ponadpodstawowych
będzie  miało  charakter  zdalny  (z  wyłączeniem  zajęć
praktycznych).

Szkoły podstawowe i przedszkola mają pracować jak dotąd.
Premier  pytany,  czy  w  związku  z  rosnącą  liczbą  zakażeń
koronawirusem możliwe jest wprowadzenie w pełni zdalnej nauki
w szkołach, w tym w najmłodszych klasach szkół podstawowych,
odpowiedział:

„Tak, jeżeli nie powstrzymamy rozprzestrzeniania się wirusa
rozważamy  wszelkie  scenariusze,  aczkolwiek  ten  jest  jednym



z najtrudniejszych. Dlatego, że on jednocześnie oznacza bardzo
duże  utrudnienia  w  świadczeniu  pracy  przez  rodziców  tych
najmłodszych dzieci i dlatego przedszkola, klasy od I do IV,
klasy w ogóle szkół podstawowych, na dzień dzisiejszy chcemy
jak najdłużej chronić przed trybem zdalnym”.

Wydarzenia kulturalne i sportowe
W obu strefach podczas wydarzeń kulturalnych jedynie jedna
czwarta  miejsc  dla  publiczności  będzie  mogła  być  zajęta.
Wydarzenia sportowe będą mogły się odbywać, ale bez udziału
publiczności.  Z  kolei  działalność  basenów,  aquaparków
i  siłowni  zostanie  zawieszona.

Imprezy okolicznościowe
Ponadto od poniedziałku 19 października będą obowiązywać nowe
zasady  dotyczące  organizacji  imprez  okolicznościowych,
m.in.  wesel.  W  strefie  żółtej  będą  one  mogły  liczyć
maksymalnie 20 osób, nie będą dopuszczalne zabawy taneczne.
W  strefie  czerwonej  będzie  obowiązywał  zakaz  organizowania
wesel, konsolacji i innych imprez okolicznościowych.

Premier Mateusz Morawiecki zapewnił na czwartkowej konferencji
prasowej, że w odniesieniu do branż najbardziej dotkniętych
ostatnimi  obostrzeniami  będą  prowadzone  działania  mające
na celu ich wsparcie. „Wśród tych, które od tego momentu będą
w  trudniejszym  położeniu  niż  inne,  jak  np.  turystyczna,
restauracyjna,  gastronomiczna  –  będziemy  z  tymi  branżami
dyskutować, w jaki sposób w najbliższych kilku miesiącach –
do czasu lekarstwa czy szczepionki – przetrwać w najlepszym
możliwym kształcie dla gospodarki” – powiedział.

Według informacji Ministerstwa Zdrowia badania laboratoryjne
potwierdziły  zakażenie  wirusem  KPCh  (Komunistycznej  Partii
Chin), powszechnie znanym jako nowy koronawirus, u kolejnych
8099 osób – najwięcej od początku pandemii. Zmarło też 91
chorych.  Najwięcej  zakażeń  zanotowano  w  województwach
mazowieckim – 1306 i małopolskim – 1303. Do tej pory najwyższy



dzienny  bilans  zakażeń  i  zgonów  zanotowano  w  środę  14
października. Wtedy resort przekazał raport o kolejnych 6526
zdiagnozowanych  chorych  na  COVID-19  i  116  zmarłych,  wśród
których u 11 nie stwierdzono innych chorób współistniejących.

Źródła:

PAP

gov.pl/web/koronawirus.

W  chińskim  podręczniku
zmieniono  fragment  Biblii,
napisano,  że  Jezus
ukamienował kobietę

W chińskim podręczniku do etyki zmieniono historię biblijną,
przekręcając  jej  zakończenie  na  takie,  w  którym  Jezus
ukamienował  kobietę,  jednocześnie  twierdząc,  iż  jest
„grzesznikiem”.

To wypaczenie, najnowsze z długiej serii działań ateistycznej
Komunistycznej  Partii  Chin  (KPCh)  podejmowanych  w  celu
kontrolowania  i  represjonowania  religii  w  kraju,  wywołało
oburzenie wśród chrześcijan, a wielu także wezwało Watykan
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do ponownego rozważenia partnerstwa z reżimem.

Podręcznik ten nosi tytuł „Etyka zawodowa i prawo” i jest
używany  w  szkołach  zawodowych  w  całych  Chinach.  Został
zatwierdzony  przez  komitet  redakcyjny  nadzorowany
przez Ministerstwo Edukacji reżimu w 2018 roku, jak podała
ChinaAid, mająca siedzibę w USA grupa wspierająca chrześcijan.

Zacytowano w nim dobrze znaną opowieść z Nowego Testamentu
„Kobieta cudzołożna”. Zamiast jednak wiernie cytować fragment,
w podręczniku odwrócono zakończenie historii, pisząc, że Jezus
ukamienował kobietę.

明目张胆，篡改《圣经》，这种所谓教育，终究斯文扫地！ pic.twitter.com/rZyc4X0bOZ

— 時亮傳道 (@timothyshlong) September 18, 2020

W oryginalnym fragmencie Ewangelii wg św. Jana grupa mężczyzn
przerywa nauczanie Jezusa, przyprowadzając kobietę oskarżoną
o  cudzołóstwo.  Pytają,  czy  zgodnie  z  Prawem  Mojżeszowym
powinna zostać ukamienowana. Jezus najpierw ignoruje to, że Mu
przeszkodzili.  Potem  mówi  do  mężczyzn,  że  ten,  kto  jest
bez  grzechu,  niech  pierwszy  rzuci  kamieniem.  Wówczas
oskarżyciele odchodzą, zdając sobie sprawę, że nikt nie jest
bez grzechu. Następnie Jezus zwraca się do kobiety, pyta,
czy nikt jej nie potępił. Ona odpowiada, że nie. Następnie
Jezus mówi: „I Ja ciebie nie potępiam. – Idź, a od tej chwili
już nie grzesz!”.

Zamiast  tego  w  podręczniku  wypaczono  zakończenie  historii,
można  w  nim  przeczytać:  „Kiedy  wszyscy  odeszli,  Jezus
ukamienował  kobietę  na  śmierć,  mówiąc:  ‘Ja  także  jestem
grzesznikiem.  Ale  gdyby  prawo  mogło  być  egzekwowane
tylko  przez  ludzi  bez  skazy,  prawo  byłoby  martwe’”.

W sekcji pytań znajdującej się pod tym fragmentem zwrócono się
do  czytelników:  „Jak  oceniasz  prawo  z  perspektywy  tego
opowiadania?”.

https://t.co/rZyc4X0bOZ
https://twitter.com/timothyshlong/status/1307053574132830208?ref_src=twsrc%5Etfw


Zmiana wyszła na jaw po tym, jak jeden z parafian opublikował
zdjęcie tego fragmentu w mediach społecznościowych na początku
miesiąca. Według katolickiego serwisu informacyjnego UCA News
z  Hongkongu,  chrześcijański  nauczyciel  ze  szkoły  zawodowej
potwierdził  później  tę  treść,  dodając,  że  zawartość
podręcznika  jest  różna  w  różnych  regionach  Chin.

Internauci  byli  oburzeni  taką  treścią  podręcznika  i  wielu
potępiło  ów  fragment,  określając  go  jako  „bluźnierczy”.
W niektórych komentarzach w mediach społecznościowych można
było  przeczytać:  „KPCh  to  diabeł”.  „Grzech  bluźnierstwa
przeciwko Duchowi Świętemu jest niewybaczalny”. „Co to jest,
czy to nie diabeł?!”.

ChinaAid Association potępiła to „straszliwe wypaczenie” (ang.
„malicious  distortion”),  twierdząc,  że  „poważnie  wypacza
i bezcześci wizerunek Jezusa Chrystusa w chrześcijaństwie”.

Grupa stwierdziła, że fałszywy opis ma służyć filozofii partii
rządzącej.

„W  podręczniku  KPCh  sugerowany  jest  wniosek,  że  jeśli
tylko  ludzie  bez  grzechu  będą  mogli  egzekwować  prawo,
to  stanie  się  ono  bezsilne”  –  napisało  ChinaAid
w  oświadczeniu.  „Sugeruje  to,  że  ponieważ  nielegalne
zachowania chińskich funkcjonariuszy wymiaru sprawiedliwości
podczas  egzekwowania  prawa  są  nieuniknione,  to  należy  je
tolerować”.

Stwierdzono, że reżim od lat „próbuje na nowo zinterpretować
nauki  biblijne  i  teologię,  aby  dostosować  je
do socjalistycznych wartości zalecanych przez [przywódcę Chin]
Xi Jinpinga”.

KPCh  przewodzi  w  zaostrzaniu  represji  wobec  chrześcijan
Kościoła  podziemnego  i  innych  grup  religijnych,  burząc
kościoły i więżąc członków Kościoła i przywódców religijnych.

Według  Bitter  Winter,  internetowego  magazynu  opisującego

https://www.ucanews.com/news/chinese-catholics-angry-over-book-claiming-jesus-killed-sinner/89619?fbclid=IwAR0mE0byfoLm10LbMIw_ZllD0lBUGvitUxxYuV3RCITZYdJamzliv72c5EA#
https://www.chinaaid.org/2020/09/officials-alter-bible-story-to-adapt-to.html
https://www.theepochtimes.com/t-church


kwestie wolności religijnej w Chinach, we wrześniu 2019 roku
chińscy  urzędnicy  zmusili  kościół  katolicki  we  wschodniej
prowincji  Jiangxi  do  zastąpienia  obrazu  Matki  Boskiej
z  Dzieciątkiem  zdjęciem  chińskiego  przywódcy  Xi  Jinpinga.
Urzędnicy nakazali również wywieszenie przy wejściu do tego
kościoła  flagi  państwowej  i  zastąpienie  napisu  z  nazwą
kościoła banerem z hasłem: „Podążaj za partią, dziękuj partii
i słuchaj się partii”.

Wiele osób wzywa także Watykan, aby zrewidował swoje stosunki
z  reżimem.  We  wrześniu  2018  roku  Stolica  Apostolska
podpisała historyczne porozumienie z KPCh w sprawie mianowania
biskupów w Chinach. Wcześniej chińscy katolicy byli podzieleni
między  tych,  którzy  modlili  się  w  ukrytych  nieoficjalnych
kościołach  lojalnych  wobec  Watykanu,  i  na  tych,
którzy  należeli  do  uznawanego  przez  państwo  Kościoła
katolickiego,  kierowanego  przez  biskupów  wyznaczonych
przez reżim. Po zawarciu umowy papież Franciszek natychmiast
przystąpił do uznania siedmiu biskupów, których Pekin mianował
bez zgody Watykanu.

Umowa, której szczegóły nie zostały upublicznione, wywołała
ostrą krytykę ze strony katolików z zagranicy i obrońców praw
człowieka,  którzy  opisali  ten  ruch  jako  „kapitulację”
przed reżimem komunistycznym, powołując się na systematyczne
prześladowania chrześcijan z Kościoła podziemnego przez KPCh.

Według Agencji Reutera, powołującej się na watykańskie źródło
wyższego  szczebla,  należy  się  spodziewać,  że  obie  strony
odnowią porozumienie, które ma wkrótce wygasnąć.

Sekretarz  stanu  USA  Mike  Pompeo  wezwał  ostatnio  Watykan
do  zajęcia  bardziej  zdecydowanego  stanowiska  przeciwko
nasilającym się nadużyciom prawa przez KPCh.

„Jest  oczywiste,  że  porozumienie  chińsko-watykańskie
nie uchroniło katolików przed grabieżami ze strony partii,
nie  mówiąc  już  o  przerażającym  traktowaniu  przez  partię

https://epochtimes.pl/kiedy-papiez-franciszek-ugina-sie-przed-chinskim-rezimem-panstwowe-media-chinskie-bronia-papieza-i-atakuja-amerykanskich-katolikow/
https://www.theepochtimes.com/vatican-chinese-communist-party-make-deal-on-bishop-appointments_2668848.html
https://www.theepochtimes.com/t-pompeo


chrześcijan,  tybetańskich  buddystów,  wyznawców  Falun  Gong
i  wyznawców  innych  religii”  –  napisał  Pompeo
w artykule opublikowanym 18 września w amerykańskim magazynie
religijnym „First Things”.

„Watykan narazi swój autorytet moralny na niebezpieczeństwo,
jeśli odnowi umowę” – dodał na Twitterze.

Pompeo ma spotkać się z papieżem Franciszkiem podczas swojej
podróży do Rzymu pod koniec miesiąca.

Źródło: Eva Fu.

Chiński  reżim  „przewodzi
światu w prześladowaniu” grup
wyznaniowych – mówi ambasador
USA Sam Brownback

Chiński  reżim  komunistyczny  przez  lata  „udoskonalał”  swój
mechanizm represji wobec grup wyznaniowych, a teraz stara się
eksportować swój autorytarny model na cały świat, ostrzegł
ambasador  USA  ds.  międzynarodowych  swobód  religijnych  Sam
Brownback.

Reżim  reklamuje  się  jako  światowy  lider,  „jednakże  światu
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przewodzi on w prześladowaniach – globalne przywództwo objął
w  prześladowaniach”  –  powiedział  Brownback  w  niedawnym
wywiadzie do programu „American Thought Leaders” w „The Epoch
Times”.

Powiedział,  że  kolejne  kampanie  prześladowań  wobec
praktykujących  Falun  Gong,  buddystów  tybetańskich,
chrześcijan,  a  ostatnio  ujgurskich  muzułmanów
w  regionie  Xinjiang,  prowadzone  przez  Komunistyczną  Partię
Chin (KPCh) umożliwiły jej dopracowanie metod i technologii
wykorzystywanych do inwigilacji i ucisku.

„Naprawdę ucisk w przyszłości widzimy jako mniejszą liczbę
osób  w  obozach  koncentracyjnych  i  większą  liczbę  osób
kontrolowanych  w  społeczeństwie  z  24-godzinnymi  systemami
nadzoru ludzi i ograniczaniem tego, co mogą robić w danym
społeczeństwie” – dodał.

Ambasador powiedział, że niedawne sankcje administracji Trumpa
przeciwko  chińskim  urzędnikom  i  grupie  o  paramilitarnej
budowie  zaangażowanej  w  łamanie  praw  człowieka  w  Xinjiang
pokazują,  że  Stany  Zjednoczone  poważnie  myślą  o  wysłaniu
Pekinowi wiadomości. Również Departament Handlu USA umieścił
na  czarnej  liście  ponad  30  chińskich  firm  i  podmiotów
rządowych  z  powodu  ich  roli  we  wspomaganiu
represji  Ujgurów  w  tamtym  regionie.

Brownback  wyraził  zaniepokojenie,  iż  KPCh  zamierza
wyeksportować  swój  model  zaawansowanych  technologicznie
represji.

„Zamierzają  zacząć  wprowadzać  na  rynek  i  sprzedawać  tego
rodzaju  autorytarne  systemy  kontroli  innym  autorytarnym
reżimom na całym świecie, które […] starają się kontrolować
swoją populację za pomocą tych zaawansowanych technologii” –
powiedział.

Ambasador powiedział, że ateistyczna KPCh, od chwili swojego
powstania, jest przeciwna wierze.
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„Nie ma w niej miejsca na wiarę w wyższy autorytet moralny” –
powiedział.  „Najwyższym  autorytetem  moralnym  jest  partia
komunistyczna”.

Brownback powiedział, że reżim może jawić się jako oszczerczy
i  prześladujący  mniejszości,  ale  jego  taktyka  na  tym  się
nie kończy.

„Tak  było  w  całej  historii.  Jeśli  nie  przeciwstawisz  się
zbirom, to po prostu przyjdą” – powiedział.

Dla przykładu, świat przez lata przymykał oko na zarzuty,
że  KPCh  siłą  usuwa  narządy  uwięzionym  praktykującym  Falun
Gong, by sprzedawać je na rynku transplantacyjnym, powiedział
Brownback.  A  jednak  „były  tam  dowody  poszlakowe”  (ang.
circumstantial  evidence),  powiedział,  dodając,  że  teraz
istnieją wiarygodne instytucje, które twierdzą, że [w ChRL] ma
miejsce usankcjonowana przez państwo grabież organów.

W 2019 roku niezależny trybunał społeczny (Niezależny Trybunał
w sprawie Grabieży Organów od Więźniów Sumienia w Chinach,
ang. Independent Tribunal into Forced Organ Harvesting from
Prisoners  of  Conscience  in  China,  obradujący  w  Londynie,
pod przewodnictwem Sir Geoffreya Nice’a QC, który kierował
oskarżeniem byłego prezydenta Jugosławii Slobodana Miloševicia
podczas posiedzeń Międzynarodowego Trybunału Karnego dla byłej
Jugosławii  w  Hadze  –  przyp.  redakcji),  po  całorocznym
śledztwie,  stwierdził,  że  grabież  organów  miała  miejsce
w Chinach „na znamienną skalę” i nadal trwa. Okazało się,
że głównym źródłem narządów byli uwięzieni praktykujący Falun
Gong.

„Po prostu wyobraź to sobie, że zabierasz i prześladujesz
danego człowieka. Zamierzasz zabić, a następnie zabrać organy,
aby  je  sprzedać.  Po  prostu  to,  co  się  dzieje,  jest
przerażające”  –  powiedział  Brownback.

Źródło:
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